POZNAŃ 


SKIEGO. 


Nakładem Drukarni Nadwornój W. Dekera i Spółki. — Redaktor: A. Wannowski. 


JU BR. 


W Czwartek dnia 9. Lutego. 


1843, 


U 


Wiadomości zagraniczne, 
ee 
Polska. 

Z Warszawy, dnia 3. Lutego. 

N. Cesarz i Król Jmć Najłaskawićj udzielić 
raczył Referendarzowi Stanu Gniazdowskiemu, 
Naczelnikowi Wydziału Solnego w Kom. Rz, 
Przych. i Sk., order Św. Anny kl, 26j, ozdo- 
biony Koroną Cesarką. 

Rossya. 
Z Petersburga, dnia 26. Stycznia. 

Radca Tajny, Minister Sprawiedliwości, Se- 
kretarz Stanu Hrabia Panin, mianowany został 
Kawalerem orderu Orła Białego. 

Francya. wę 

Izba Deputowanych. Pósiedzenie 
dnia 30. Stycznia. — Po zakończeniu o- 
gólnych obrad nad projektem do adressu, Izba 
cztery pierwsze paragrafy bez zmiany i gloso- 
wania przyjęła, Osnowa paragrafu piątego by- 
ła pierwiastkowo: i 

»Zawiadomiasz nas, N. Panie, że zgodność 
mocarstw do ustalenia spokojności w Syryi dla 
ludności chrześciańskićj przywrócenie z jćj wia- 
rą i życzeniami zgodnej administracyi sprowa: 
dziło, Cieszymy się z tego, że wmieszanie się 


rządu W. K, M, w owych odległych okolicach 
dawną sławę błogićj potęgi Francyi utrzymało.« 
Pan David podał swoję poprawkę do niego i 
tak ją uzasadnił: 

»M. Panowie! przepędziwszy lat 15 w tym 
kraju jako Generalny Konsul, mam zaiste pra- 
wo do objawienia myśli mojćj w tćj mierze. 
Mowa od tronu zapewnia nas o przywróceniu 
spokojności w tamtych stronach i ustaleniu od- 
powiednićj potrzebom krajowym administracyj. 
Jeżeli w tym paragrafie polityczny pokój 
na Wschodzie wyrażono, należy się wdzięczność 
nasza rządowi; ale jeżeli o wewnętrzny po- 
kój w religijnym chodzi względzie, reklamacye 
nam czynić wypada, i boję się, żeby zapewnie- 
bie z strony Turcyi w tćj mierze tylko złudze- 
niem nie było, Myśmy na Wschodzie uro- 
dzonymi obrońcami religii katolickićj byli, a 
prawo to nasze trzy wieki uświęcjły. W roku 
1840., gdzie cztery mocarstwa sprawy tameczne 
bez nas ułatwić chcialy, pozbawiono nas chwi- 
lowo prawa tego, a wiadomo, co z tego wyni- 
klo.  Domniemani naprawiacze Turcyi stali się 
burzycielami jćj miast; starli się z wszystkiemi 
stronnictwami na raz, i oddając chrześcian na 
Libanie pod zarząd Baszy syryjskiego, włożyli 
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na nich cięższą niewolą od egipskićj.  Uprowa- 
dzili oni nawet ztamtąd starego Emira Beschira, 
który padł ofiarą swego przywiązania do Fran: 
cyi. Po dwóch latach przyszło do nowćj in- 
terwencyi i wtedy raczono prawdziwego obroń- 
cę owćj ludności, Króla Francuzów, do działa- 
nia wspólnego wezwać, Pod nazwiskiem ka- 
pitulacyi otrzymaliśmy od Turcyi przyzwolenia, 
pochodzące z XVI, wieku. "W roku 1585., za 
Franciszka I, przyznano nam pierwszy firman, 
czyli traktat handlowy i przyjacielski między 
Francyą a Turcyą. Henryk IV, Ludwik XIV, 
i Ludwik XV. uzyskali te same przyzwolenia, 
ale jeszcze z nowszemi przywilejami, a między 
temi opieka religii katolickićj pierwsze niezawo- 
dnie zajmuje miejsce. Opieka tą wzrastała z 
každém stuleciem, i obejmowała nie tylko grób 
Zbawiciela, ale zarazem Biskupów, całe ducho: 
wieństwo i wszystkich mieszkańców katolickich. 
Ta religijna opieka stała się nieznacznie cywil- 
ną i zabezpieczała ludność chrześciańską od 
dotychczasowych obelg i udręczeń! Nigdy się 
oni nadaremnie do Francyi nie odwoływali; nasi 
Konsulowie i Posłowie za zaszczyt sobie i obo- 
wiązek poczytywali, bronić sprawy chrześcian 
i Francyi zaszczytne wyjednali imię, Przyznać 
musicie M. Panowie, że prawo to było dla Fran- 


cyi pięknym przywilejem na chrześciańskim 


Wschodzie. Było ono szacowniejsze od. sa~ 
mego panowania w owych stronach połączonego 
z większemi ofiarami pieniężnemi i rozlewem 
krwi, niż z pocieszającemi zasadami. Cóż się 
zaś z praw tych stało? Pazed 22 laty wyje- 


*dnaliśmy im jeszcze poszanowanie w Smyrnie 


i całym Wschodzie. Któż te węzły starćj po- 
litycznćj przyjaźni stargał? Kto nas pozbawił 
nagrody za wyświadczone Turcyi przysługi? 
Może kto powie: przemoc wypadków, Wasze 
przywileje upadły wśród burzy, Wypadki, 
M. Panowie, często tylko z powodu naszej sła- 
bości mocy nabierają; stała, nieugięta wola 
wszystko pokona. Co się burz politycznych 
tyczy, były i gwałtowniejsze, a przecie owych 
prawa i przywilejów francuzkich na Wschodzie 
wstrząsnąć nie zdołały; jakże parcie z 1840. 
roku tego dokazać miało? Mówmy otwarcie: 
Owe prawa nie upadły : przywłaszezono je tyl- 
ko sobie, (Żywe oklaski na lewćj stronie ). 


„Z mianćj niedawno temu w obec lzby Parów 


[ 3.4 . . 
mowy dowiedzieliśmy się, że nam wypada za- 


żądać pomocy czterech innych mocarstw, aże- 
byśmy znowu nasze prawo opieki nad chrze- 
ścianami syryjskimi odzyskali, że tego z trudno- 
ścią tylko dokazać możemy, i że Porta tylko 
przez gwałtowne naleganie z strony mocarstw 
europejskich da się do nadania chrześcianom 
na Libanie ich własnćj administracyi skłonić, 
Czyliż Porta unieważniła kapitulacye nasze, nie 
zawiadomiwszy nas nawet o tém? A jeżeli tego 
nie uczyniła, cóż nam po owćj eskorcie, dla o- 
trzymania przywiedzenia tychże do skutku? 
Czyliż Porta przez jakiego przeciwnika Francyi 
do kroku tego skłonioną została , lub czyli za- 
pomniała o swćj starćj polityce, do którćj zno- 
wu jako oczywiście najlepszej, powróci! Nie 
wiem. tego, ale mnie to zadziwia. Zgłębmy Pa- 
nowie, powód do sporów między Maronitami a 
Druzami, które to pokolenia dla własnego bez- 
pieczeństwa w ścisłe z sobą weszły związki. 
Mówiono niegdyś o missyonarzach amerykań- 
skich, którzy umysły religijnym mistycyzmem 
i wyobrażeniami wolności rozogniail, ale któż 
uwierzy, żeby Katolicy z 6, wieku bez litera- 
tury i bez przygotowania do idei politycznych 


mieli się dać aatlantyckim marzeniom odu- 


rzyć? Któż uwierzy, żeby właściciele winnic 
i drzew morwowych, kontenci z losu swego, 
stali się naraz filozofującymi ludźmi i narzę- 
dziami rewolucyjnemi? Co się tyczy Drnzów, 
którzy stósownie do okoliczności są chrześcia- . 
nami, muzułmanami lub bałwochwalcami, mo- 
gli oni sobie i czwartą wymyślić wiarę, gdyby 
ich interes tego wymagał; ale czyliź sam mi- 
stycyzm amerykański mógł im broń podać w rę- 
ce? Trudno temu uwierzyć. Cóż więc wy- 
wołało owę nieszczęśliwą wojnę domową mię- 
dzy temi dwoma pokoleniami?  Posądzano 
Anglików, jakoby ci missyonarzy amerykań- 
skich jedynie w widokach politycznych posił- 
kowali, Nie zapuszczam się dalćj w moich do» 
mysłach; bo trzeba dowodów oezewistych, aby 
naród o coś podobnego posądzać, a Poseł an- 
gielski w Konstantynopolu uroczyście się zwią- 
zków z amerykańskiemi missyonarzami zaparł, 
i tylko jeden przypadek, zdający się to podej- 
rzenie usprawiedliwiać przytoczę, Anglia w-tćj 
samćj chwili Emira Beschira uprowadzić kazała, 
w którćj jéj okręty Bejrut i St, Jean dAere 
zniszczyły, Cóż miała za powód do zabiera- 
nia ludom na Libanie ich ulubionego rządzcy? 


2 


„czy chciała w miejsce jego własnego ustanowić 
Gubernatora i góry i wybrzeża pod moc swoję 
zagarnąć? Że zaś planu swego uskutecznić 
nie mogła, połączyła się z ianemi mocarstwami 
dla uspokojenia Syryi. Najlepszym środkiem 
„do tego byłoby: pozostawienie tym ludom ich 
własnego Xięcia. Nie uczyniono przecież tego 
i Porcie do wysłania swego urzędnika tamże 
sposobność nastręczono, Cóż z tego wyniknie? 
Oto niechęć i wkrótce nowe powstanie, a osła- 


bione pokolenia staną się z czasem łupem piérw- 


szego lepszego., Krótko, mówiąc, trzeba nam 
koniecznie przy naszych przywilejąch i prawach 
obstawać, i do tego dążyć, aby w Syryi rząd 
dawniejszy, przywrócono. (Oklaski na lewcj 
stronie). 

Pan Guizot: Izba powinna się dokładnie 
obeznać z wypadkami, a potóm je ocenić po- 
trafi. Nasam przód zaś niech się przeszły mów- 
ca i Izba uspokoją. „Nie zrzekliśmy się ża- 
dnego naszego prawa na wchodzie ani na chwi- 
lę. Chorągiew francuzka ciągle jeszcze na ka- 
tolickich klasztorach i kościołach w Syryi po- 
wiewa, W tym punkcie aniśmy na włos od 
kapitulacyi nie odstąpili, Ale nie należy są- 
dzić, żeby nam Kapitulacje nasze w państwie 
tureckiem prawo zwierzchnictwa nadawały, lub 
Portę od uporządkowania administracyj tame- 
cznćj wstrzymywały.  Kapitulacye nic podo- 
bnego zastrzedz nie mogły. Porla ma zwierz- 
chnią władzę nad katolicką ludnością w Syryi. 
Po wypadkach w 1840 roku chciała ona nie- 
słusznie, zdaniem naszćm, administracyą w 
Syryi zmienić. Izba przypomina sobie, że 
wówczas wpływ nasz na wschodzie był nieco 
zagrożony.  (Szemranie po lewćj), Wpływ 
nasz zmniejszył się nawet u ludności tamecznćj, 
bośmy Baszę egipskiego przeciw nićj posiłko- 
wali. I czegoż się tćż na korzyść ludności na 
Libanie domagać możemy? Czy naszych praw 
i przywilejów? Nie, bo ich nie naruszono, Do 
rozszerzenia zaś wpływu naszego chwila nie 
była dogodna. Wiadomo, że i w Konstanty- 
nopolu położenie nasze podwójnym ulega tru- 
dnościom. Nie tylko chcemy państwo tureckie 
utrzymać, ale je i wzmocnić, a równocześnie 
chcielibyśmy ludy chrześciańskie na wschodzie 
przeciw Porcie zasłaniać, Te dwie rzeczy nie 
zawsze się z sobą pogodzić dadzą. Główną 
zaś przeszkodą w obydwóch razach jest współ- 
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zawodnictwo mocarstw i walka wpływów, Téj- 
to walki wpływów użyła Porta do uniknięcia 
roszczeń mocarstw europejskich na korzyść 
Chrześcian w Syryi.. Nie jesteśmy zaś jedy- 
mymi opiekunami ,Chrześcian na wschodzie; 
nie wszyscy Chrześcianie w Turcyi są Katoli- 
kami, Rossya opiekuje się greckiemi Chrześci- 
anami: wszędzię na współzawodnictwo i nowe 
trudności natrafiamy. Przy pytaniu syryjskićm 
idzie szczególnićej o wstrzymanie współzawo- 
dnictwa innych mocarstw i znaglenie Porty do 
przywrócenia dawniejszćj adminstracyi. Ale 
nie tylko nam, lecz i każdemu innemu mocar- 
stwu trudno tego dopiąć, gdy Porta, dla uni- 
knięcia wplywu jednego mocarstwa, do dru- 
giego się.ucieka. Tak się stało na początku 
układów. — Porta sądziła na chwilę, że mo- 
carstwa były z sobą niezgodne i zaraz z tćj o- 
koliczności korzystała. Takie pozory trzeba 
Porcie odjąć i do tego ciągle dążymy. -Anglia 
i Austrya szczerze nam pomagały, i Porta po 
krótkim oporze odwołała okrutnego Omera Ba- 
szę.  Późnićj cofnęła ona wojsko albańskie, 
zmniejszyła kontrybucyą i nareszcie we wsżyst- 
kich ustąpiła punktach.  Czyliź. wypadek ta- 


kowy nie był godzien tylu zabiegów, aby je- 


dność między. mocarstwami europejskiemi u- 
trzymać? (A przecie tćjto jedności najbar- 
dzićj się zawsze obawiają, chociaż jedność ta 
jest jedynie. wspólną obradą bez poprzedniego 
zobowiążania się i bez ubliżenia w czćmkol- 
wiek niezawisłości swojćj. Taka tu jedność, 
a żadnćj innćj nie ma też w Konstantynopolu 
między mocarstwami europejskiemi. (Wykrzyki 
na lewćj). 

Jeden głos: A gdzie indzićj? 

Pan Guizot: Nie mogę równocześnie na 
wszystkie odpowiadać pytania. (Śmiech po 
lewćj). Jedność europejska w Konstantyno- 
polu nie była czem innćm.  Żalą się, żeśmy 
śtarćj administracyi Emira Beschira na Libanie 
nie kazali przywrócić. Ale nadmienić muszę, że 
właśnie Emir Beschir Francuzów opuścił i pod 
St. Jean; d'Acre Anglikom się poddał, To nas 
wiązać do niego nie mogło, a nadto dodać mu- 
szę, że onto właśnie najwięcćj się zdzierstw i 
okrucieństw w owych krajach dopuszczał. An- 
glia najbardzićj się przywrócenia Emira Be- 
schira domagała, i bardzo naturalnie, bo wła- 


p” 


- zrokoszowaniu Syryi. 
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śnie ta rodzina czynnie dopomagała Anglii w 
(Żywe przerwanie). 
Z Paryża, dnia 27, Stycznia. 

Dzisiaj w godzinę południową pojechał poseł 
turecki Reschid-Bascha ze świtą swoją w dwóch 
paradnych karetach do pałacu Tuileryjskiego, 
aby na uroczystćj audiencyi wręczyć Królowi 
list odwołujący go, a zarazem pierwszego Se- 
kretarza poselstwa, Nedim-Effendi, przedstawić 
jako Sprawującego interessa Porty aż do przy- 
bycia nowego Posła. W assystencyi Baschy 
byli także Artin-Bey i Mossat Effendi, Nad-in- 
żynier Mehmeda Ali, Inżynier ten przybył tu 
niedawno końcem naradzenia się z najznakomi- 
tszymi naszymi Inżynierami o kopaniu kanału 
mającego. służyć do uregulowania żeglugi na 
Nilu. Reschid-Bascha zamyślał jaż wczoraj pu- 
ścić się w drogę do Konstantynopola, ale na 
wyraźne żądanie Króla będzie jeszcze miał ho- 
nor stanąć na pożegnanie przed Królową i in- 
nymi członkami rodziny Królewskićj. - Wraca 
na Wiedeń; zabawi tćż nieco w Belgradzie, 
aby się sprawom Serbskim na własne przypa- 
trzyć oczy. /Wiezie także z sobą trzech swo0- 


"ich synów, których na edukacyą przywiózł był 


do Paryża. `” W Paryżu widziano go zawsze 
chodzącego pieszo po ulicach, i pokazującego 
dzieciom swoim wszystkie osobliwośti. Wia- 
domo, że Reschid Basza pierwszym jest z ma- 


gnatów tureckich, który nie utrzymuje Haremu: | 


ma tylko jednę ślubną żonę. Ponieważ się już 
z nićj nie spodziewa więcćj dzieci, a samych 
tylko ma chłopców , przeto wyjeżdżając z Kon- 
stantynopola kupił był dwuletnie dziewczę, któ- 
re adoptował i pod okiem swćj żony na sposób 
europejski wychować kazał, Świat. literacki 
w Paryżu stracił w nim prawdziwego Mecenasa, 
i bez przysady powiedzieć można, że rzadko 
który poseł tak powszechną począwszy od Kró- 
la aż, do najniższego z ludu, miłość posiadał. 
On sam nie wie jeszcze urzędownie, co mu 
Sultan da za przeznaczenie. 

Legitymiści sami z sobą w niezgodzie są. Od 
dnia 1. Lutego wychodzić będzie nowy Dzien- 
nik: Łe Soleil, z dewizą Ludwika XIV: Nec 
pluribus impar; polega on na nowym sy- 
stemie konkurencyjnym i ma tylko 32 franki 
kosztować. Pan de Genoude, z którego dru- 
karni Rue Doyenne wychodzi, stoi na jego 
czele, a tendencyą jego będzie owo urojone zla- 


nie interessów republikańskich i legitymisty- 
cznych, które ambitnemu Abbć zawsze po gło- 
wie pokutuje. Ma to być pojednanie prawa 
boskiego i czystćj monarchii z powszechnem 
prawem obiorczem i zgromadzeniami generalne- 
mi. Co zaś piszą w programie, Że spółpraco- 
wnikami i patronami będą także PP. Chateau- 
briand, Lamartine, Arago i Odilon-Barrot, zdaje 
się być tylko czczą chełpliwością. 

Wieczory z koncertami bardzo są częste tćj 
zimy, a śpiewacy włoscy, którzy znaczne i tak 
mają pensye tam gdzie są angażowani, dostają 
każdą razą za wykonanie dwóch śpiewów po 
500 franków, z czego wnosić można o ich za- 
robku. Grisi zarobiła ta zimą 60,000, a la- 
tem w Londynie 100,000 franków; Lablache 
tu 80,000, w Londynie 120,000, Mario w Pa- 
ryżu 30,000, w Londynie 50,000, Tamburini 
50,000 i t. d., nielicząc w to honoraryów, be- 
nefisów i t. p. Przedwczoraj dano po raz pier- 
wszy w Porte St. Martin zapowiedziane wido- 
wisko: »Tysiąc noc i jedna; reprezenta- 
cya trwała od godziny 7. wieczorem, aż do 2. 
z rana. Ponieważ teatry zamykają się o pół- 


nocy — wyjąwszy reprezentacye benefisowe 


— a w razie przekroczenia tego przepisu za 
każde pół godziny płaci się 500 franków kary, 
przeto w następnych reprezentacyach wielkie 
poczyniono skrócenia. Wystawa i dekoracya 
prawdziwie jest fantastyczno- wspaniała, i przeno- 
si widza we wszystkie bajeczne urojenia wscho- 
du. Wielki effekt sprawiła powódź i illumi- 
nacya, w którćj się przeszło 10,000 płomieni 
gazowych paliło.  Uśmiano się dużo ze sceny, 
gdzie Moessard, najgrubszy aktor w Paryżu, ja- 
ko motyl na drutach lata z jednego kwiatka na 
drugi. Natok publiczności był niezmierny. 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 25. Stycznia. 

Nowo-mianowany Gubernator Kanady, Sir 
Metcalfe, był dawnićj tymczasowym Guberna- 
torem Indyj wschodnich, późnićj Gubernatorem 
prezydencyi Agra, nareszcie Gubernatorem Ja- 
majki, gdzie się odznaczył stałością charakteru, 
duchem pojednawczym i hojnością. 

Liczba okrętów, które przez straszliwy orkan 
doznały nieszczęścia, powiększoną jeszcze Z0- 
stała przez znacznćj wielkości okręt »Evgłand,« 
objętości 425 beczek. Wypłynął on dnia 7. 
z Tamizy, w celu odbycia podróży ku brze- 
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gom Afryki, dn. 42, przybył do Dünen, a dn. 
15. po 3-dziennćj walce z wiatrami i falami 
morza, zatonął; osada jednak została urato- 
waną. - 

Anglia liczy obecnie 492 katolickich kościo- 
łów i kaplic, Xięstwo Walli 8, Szkocya 98. 
W Anglii jest 8 katolickich kolegiów, w Szko- 
cyi 1; w Anglii 25 klasztorów, w Szkocyi 4; 
katol.ckich Missyonarzy jest w Anglii 648, w 
Szkocyi 86. 

Jeden wielki tutejszy dom, zajmujący się 
"handlem jedwabiu, miał się dopuścić bardzo 
wielkich kontraband, tak, że bardzo znaczną 
summę będzie musiał zapłacić. Mówią, że to 
przemycanie odbywało się za pomocą systema- 
tycznego przekupstwa urzędników celnych. 

Bankierski dom Parker, Shore i komp. w 
Sheffield wstrzymał wypłaty. Naczelnik domu 
p. Parker jest członkiem Parlamentu. 

Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 18. Stycznia, 

Onegdaj i wczoraj, wszyscy Ministrowie od- 

„byli z Rejentem narady, których przedmiotem, 
jak się spodziewają, było żądane przez Francyą 
zadosyć uczynienie ; powzięte na tychże nara- 
dach postanowienie rządu, zawieźć miał goniec 
do Paryża, 

Potwierdza się udzielona przez gazety fran- 
euskie wiadomość, że ustanowiony w Pampe- 
łonie sąd wojenny. skazał na śmierć 180 osób, 
zawikłanych w powstaniu październikowem r. 
1841. 

Przybył tu przed kilku dniami z Paryża P, 
Tauriot de Lazorićre, mianowany Sekretarzem 
przy ambasadzie francuskićj w Petersburgu, 

Władze municypalne miast Grenad y, Orense 
i Lugo, wzbraniają się rozpisywać podatki na 
mieszkańców tamecznych. 

Rząd kazał naprawiać fortyfikacye Kadyxu i 
posłał tam 1500 centn. prochu. 


Z dnia 24. Stycznia. 

Cała stolica zajęta jest wyborami, Jak wia- 
domo, każdy okręg mianuje dwóch obiórców, 
a ci dopiero podają kandydatów ; Panowie O- 
lozaga i Gonzalez już są mianowani, — E'spe- 
ctador wynurza stąd mocne zadziwienie, Że 
w mowie od tronu uroczyście Izby francuskie 
uwiadomiono o opanowaniu wysp Markizyi- 
skich przez Francyą. Hiszpania wyspy te od- 


kryła i prawnie posiadła, nie zrzekając się 
ich formalnie ani na chwilę; akt więc ten ze 
strony Francyi uważa za najechanie terryto- 


ryum hiszpańskiego. Z wyspami Markezyjskie- 


mi rzecz się ma podobnie, jak. z Fernando-Po 
i Annobon: zwierzchnictwo Hiszpanii przyznała 
Anglia i cała Europa. Jeżeli upadek żeglugi 
w skutek dawnego związku z Francyą, jako 
też długie wewnętrzne rozterki [nie dozwolily 
Hiszpanii czawać nad odleglejszemi jćj posia- 
dłościami i wykonywać praw zwierzchnictwa, 
nie uprawnia to jeszcze Francyi do zajęcia tych 
wysp, na przyszłość dla Hiszpanii bardzo wa- 
żnych. Hiszpania nie puści tego pomimo, jak- 
kolwiek wyspy te za małoznaczne głoszą. Czy- - 
liż dzienniki, które biją zawsze na traktat han- 
dlowy z Anglią, a teraz na okkupacyą ową 
całkiem milczą, w: wyspach tych widzą słuszną 
nagrodę dla Francyi za filantropiczną jéj pomoc 
w Barcelonie? — Fregata wojenna Cortes 
zaopatrzona została -w żywność na trzy miesią- 
ce, i ma wkrótce z Cadixu odpłynąć ; dokąd, 
nięwiadomo. Podobno załoga w Hawannie ma 
być wzmocniona. Według najnowszych do- 
niesień Hayti przystaje podobno na zadosyć 
uczynienie namiestnikowi Kuby, i wydała już 
obadwa zabrane okręty hiszpańskie. 
DWF cy 

= Z Belgradu, dnia 40. Stycznia. 

Nasz teraźniejszy rząd, naglony niepewnóm 
położeniem, rzadką rozwija czynność, szczegól. 
nićj w swych zagranicznych stosunkach. Ze 
wszystkich większych stolic europejskich otrzy- 
muje regularne doniesienia O usposobieniu ta- 
mecznych gabinetów, — Zdaje się, że Anglia, 
Francya i mocarstwa niemieckie, są nam w o- 


„góle bardzo przychylne i są za utrzymaniem 


teraźniejszego rządu, który największe pokłada 
nadzieje w stałości gabinetu angielskiego. 
= acc 


Rozmaite wiadomości. 


Sąd Najwyższy (Kammergericht) w Berlinie 
znanego Dr. Jacobi, autora broszury »Cztć- 
ry pytania« nie winnym uznał. 

Stany Ełektoralno-heskie wniesionćj pensyi 
600 Tal. dla cenzorów jako wynagrodzenia 
ich niewdzięcznćj pracy, nie uchwaliły, oyyszem 
chciały nawet na nich podatek nałożyć. My 
z naszej strony chętniebyśmy wszystkim” cen- 
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zorom znaczne rok rocznie ofiarowali gratyfi- 
kacyje z pozwoleniem, żeby przez 11 miesięcy 


co rok za urlopem: wojażowali, 


Z Poznania. — »Tygodnika literackiego« 
wyszedł Nr. 3,, zawierający: Mowę Kimbara, 
mianą na Sejmie grodzińskim przed podpisem 
dla Moskwy traktatu 1793, — Mowa tegoż po 
podpisie. — Nowy rok, poezya przez A. C, — 
Przegrana w szachy przez Tomasza Zana. — 
Wizyta Królewicza Władysława u P. Jana 
Rogalinskiego w Krześlicach. —. Przegląd pism 
(Historya lit. polskićj Wiszniawskiego, tom 4ty 
przez Mosbacha ). — Korrespondencya (List 
Goszczyńskiego do Julii W.) — Doniesienia 
literackie. — Projekt na pismo K, Wolskiego, 
pod nazwą: Zbiór Rozmaitości, 

— »Dziennika domowego « wyszedł Nr. 3. 
i zawiera: Artykuł wstępny. — Oda, powieść 
z czasów Bolesława Chrobrego, p. Sew. Go- 


szczyńskiego. — Osteologia, — Rozmaitości, 


Mody i objaśnienie ryciny. 
Z Leszna — Wydawanego tu »Przewo- 


dnika rólniczo-przemysłowego« wyszedł Nr. 13. 


i zawiera: Statystyka powiatu poznańskiego. — 
Kilka słów o wpływie ogółu na przemysł rólni- 
czy, — Sposób utuczenia bydła w krótkim cza- 
sie. — O marglowaniu roli. — Irrygacye w 
kraja Vandiemens. — Zabezpieczenie mięsa od 
zepsucia. — Użycie słomy na nawóz bez in- 
wentarza. — Kuchnia angielska. — Matery- 
ały naukowe. — Doniesienie. 

Z Berlina. — W tych dniach wyszły tu 


z druku, w 2ch różnych wydaniach, mowy, 


jakie Monarcha nasz miał przy różnych okoli- 


cznościach od czasu swego na tron wstąpienia, 


pod tytułem: »Mowy i toasty Króla Fryderyka 
Wilhelma IV. «c 

Z Wrocławia zd. 23. Śtycz. — Przed 
kilku dniami w kościele wielebnych Panien Ur- 
szulinek tutejszych odbyły się uroczyste obłó- 
czyny czterech kandydatek, które otrzymały 
następujące imiona: Hildegarda, Perpetua, Fe- 
licitas i Mechtildis. 

Z Szczecina, d,20.Styczn. — Niedawno 
rozpoczęto tu budowę korwety wojennćj o 16 
działach; konstrukcya jéj będzie podobna do 


"fregaty, Będzie to pierwszy okręt wojenny w 


Prussach i w Związku celnym, gdyż brzegi na- 
sze, oprócz kilku statków kanonierskich, nie 
miały dotychczas żadnych okrętów wojennych. 


Spodziewać się należy dalszego rozwinięcia ma- 
rynarki Niemieckiej. 

Z Lipska, dn. 21. Stycz. — Wiadomość 
udzielona przez Gazetę Diisseldorfską, a po- 
wtórzona przez wiele innych gazet, o'zakaza- 
niu w Prussach dwóch pism, w mieście tutej- 
szćm wychodzących, »Charivari i Locomotive,« 
jest zupelnie fałszywą, gdyż i urzędy pocztowe 
w Prussąch i księgarze tameczni zapisują je tak 
jak dotychczas. Wieść ta mogła chyba ztąd 
powstać, że opłata pocztowa w Pruśsach od 
tych dwóch pism została podwyższoną. 


(Rozmaitości Lwowskie.) 


Podróż po Indyjach Wschodnich. 


Z lista jednego z oficerów pruskich, którzy 
przed kilkoma miesiącami udali się do Indyjów 
Wschodnich w chęci należenia do wyprawy 
angielskićj przeciw Afghanom, udzielamy nie- 
których wyjątków. = ZSakkar, dnia 8go 
Października. Zegluga nasza na Indusie z Bom- 
baj do Kuraszy trwała nadzwyczaj długo, bo 
od 3. do 9. Września. Kuraszy leży śród ipu- 
styni zupełnie ogołoconćj z wegetacyi, gdzie 
ziemia rzadko od deszczu zwilżana, ciągle na- 


pełnia powietrze chmurami pyłu; i mimo go- 


rąca na 105 stopni musieliśmy czas trawić pod 
namiotami, a przecie mieliśmy się za szczęśli- 
wych, żeśmy się na ląd dostali. . Ćwiczenia 
wojskowe są tu całą moją zabawą; -przy jednój 
próbie z rakietami, cudownie ocaliłem Życie, 
bo za pęknięciem rury w tysiąc części, Gene- 
rał Napier i dwaj oficerowie stojący przy mnie, 
odnieśli rany, jam tylko żadnego: uszkodzenia 
nie doznał. Dla naąki i rozrywki umyśliłem 
odbyć podróż do Maggar: Talao „ czyli święte- 
go stawu krokodyłów, 0 mil 8 od Kuraszy od- 
ległego. — Jestto cel pobożnych pielgrzymek, 
wielce odwidzany; tém bardzićj pragnąłem go 
obaczyć, gdy dopiero niedawno Europejczycy 
go poznali, i nawet Alexander Burnes tu nie 
był. Okolica, którą z Kapitanem angielskim 
przebywałem, jest naga, miejscami kamienista 
i glinkowata, okryta tylko z rzadka karłowa- 
temi tamaryskami i kaktusami i przerznięta na- 
gićmi skałami, które dwieście do trzysta stóp 
wysokości dochodzą, i w krótkich przerwach 
ciągną się z północy ku południowi. Z tych 
skał miejscami odkrywa się widok daleki na 
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pustą krainę, na miasto, obóz i morze, widok 
ożywiający, choć nie pocieszny. Dzikie gołę- 
bie, sępy, szakale i trzody dzikich koz, pasą- 
cych się na rzadkiej trawie, udzielają nieco ży- 
cia tćj, jakby martwćj okolicy, Po dwugo- 
dzinnćj konnćj jeździe ku południowemu wscho- 
dowi, postrzegliśmy z pagórka dolinę może 2000 
kroków szerokości mającą, z dwóch stron zam- 
kniętą równo -ległemi wzgorkami, a po lewćj 
nie wielki ale gęsty lasek palmowy, z którego 
wyglądały banie grobów świętych, Do tego 
lasku przytykał rzadki gaik tamaryndowy, a na 
dolinie były ślady dawnćj uprawy,  Minąwszy 
kilka nędznych chat, pomiędzy pałmami, mango 
i tamasyndami stojących, zbliżyliśmy się do 
stawu, którego długość 200, a szerokość 50 
kroków mogła wynosić, i z którego uświęcone 
krokodyle .ku nam otwierały paszcze. Źródlo 
mineralne do Karlsbadzkiego podobne itak go- 
rące, że ręki w niem utrzymać nie można, wy- 
tryskując o milę z tąd w -północnćj stronie ze 
skały, wnet znowu kryje się w skale, i tu do- 
pićro, zatrzymawszy jeszcze ciepła do 1389, 
wypływa. Mała kotlina otacza jego powtórny 
wytrysk. którą przepelniając, w staw się poni- 
Żćj rozlówa, a w tém stawie wygrzówa się na 
słońcu około sta większych i mniejszych kroko- 
dylów, Mieszkający tu Fakirowie, ofiarują po- 
dróżnemu swoje usługi, i jak przy stawach 
w Charłotenburgu bawi to Berlińczyków, gdy 
na odgłos dzwónką wypływają karpie, tak tn 
cieszą się Fakirowie widokiem krokodylów, 
które na ich/żałośne wołanie: ob, oh, wycho- 
dzą z wody, jak psy kładą się n ich nóg i szu- 
kają pożywienia. Widzieliśmy ze 40 tych stra- 
szydeł, i wedlug starego zwyczaju, przynieśli- 
śmy im kozła w daninie, a Fakirom podarunek, 
prosząc, aby za to przed Mahometem o nas pa- 
miętali, Po tym przykrym widoku, posiliwszy 
się śniadaniem pod rozłożystym tamaryndem, 
wsiedliśmy o dziewiątćj na konie i po godzin- 
néj jeździe wrócili do naszego obozu, 
Piętnastego września nasze przygotowania na 
drogę dp Sakkar były ukończone. W dwóch 
łodziach puściliśmy się o piątćj po południu na 
rzece Gara, a pęd wody i wiatr pomyślny, zae 
niosły nas w 12 godzinach do wioski tegoż na- 
zwiska, Na końcu tćj rozległćj ale nie po- 
kaźnćj wioski, rozłożyliśmy się w przestronnćj 
budowli, oczekując aby minęło porudnie, a gdy 
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słudzy przygotowywali nam obiad, zajęliśmy 
się tymczasem przyrządzeniem do dalszego po- 
chodu naszćj małćj karawany, z 25 wielbłądów 
złożonej. © piątćj ruszyliśmy zá nią ku Tatta 
przez nieuprawną ale bardzo żyźną okolicę, 
w którćj hyenny, szakale, dziki i rozmaite ptactwo 
obficie między gęstemi tamaryndami gości, i 
z których na próżno chcieliśmy o tym czasie co 
upolować. Przy wsi Gatscha, między stawami 
w cieniu drzew Mango, noc przepędziliśmy, 
aleśmy ruszyli w dalszy pochód już o 3cićj po 
północy, aby wcześnie dójść do Indu. Droga 
nas wiodła pomiędzy groby, i nader żyżne, ró- 
wne pola, okryte żytem do 14 stóp wybujałóm. 
Po dziewięcio - godzinnćj jeździe ujrzeliśmy się 
nagle na ziemi kamienistćj, mając przed sobą 
skalistą wyżynę, na którćj tysiące grobowców 
z połyskującemi baniami i ozdobnemi słupami, 
jak miasto się wydawały. - Z tćj wyżyny oka- 
zało nam się Tatta, miasto w żyźnćj dolinie nad 
Indem: leżące, i jak wszystkie tutejsze miasta, 
nader brudne. Tu spotkaliśmy pićrwszych Be- 
ludszów na małych konikach, mających przed 
sobą strzelby zapalane luntem, a za pasem pi- 
stolety i puginały, Zuchwale nas mijali, i na 
zapytanie czy są Beludszowie , odpowiedzieli: 
»Tak jest, walczący Beludszowie. 

O trzy mile poniżćj Tatta, stały w przystani © 
statki parowe, do przewozu dla nasprzygoto- 
wane. Rząd utrzymuje tu cztćry długie , że- 
lazne, parowe statki o sile 60 koni ma Indusie, 
i tegoż jeszcze wieczora wsiadłem na Satelitę. 
Przywykliśmy z nazwą statka parowego łączyć 
wyobrażenia niejakićj wygody i komfortu, ale 
tu, choć każdy podróżny za samą żywność płacił 
po 4ry rupie na dzień, tak wszystko było niesma- 
czne, żem dni dziesięć żył tylko herbatą i ryżem. 

Płynąć na Indusie, na tćj rzóce klasycznej, 
o którćj fantazyja nasza tak świetne tworzyła 
obrazy, gdzie co krox spodziewasz się spoty- 
kać ślady wyprawy Alexandra Macedońskiego, 
płynąć do kolćbki rodu ludzkiego! Jakie tu 
myśli wielkie muszą się snuć w duszy! Rze- 
czywistość jednak, choć zajmująca, cudowna 
dla Europejczyka, odejmuje nieco z tego uroku, 
a w zamian znajdujemy tu, gdzie tak wielkie 
państwa kwitły przed wiekami, o których bycie 
tylko rzadkie jeszcze świadczą gruzy, starą nau- 
kę moralną, że moc polega na czystości oby- 
czajów. Ta potężna rzeka płynie dziś pomię- 
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dzy krajami mało-uprawnćmi, bo ta ziemia uro- 
dzajna przez przeklęctwo przywiązana'do tutej- 
szego rządu, leży ponajwiększćj części odłogiem, 
dla tego, że ludwięcćj niż połowę płodów musi 
oddawać w daninie, a reszta nawet nie jest 
jego pewną właśnością, (Dok. nast,) 


E 

Dnia 5 Lutego na balu w Bazarze zginęła 
śpilka złota z dwiema dużemi perłami i turkusi- 
kami obsadzana. Oddawca odbierze stósowne 
wynagrodzenie w handlu 


K. A. Szymańskiego w Bazarze. 
Na rok 1843. 


wyszedł już nowy w rozliczne gatunki nader 
okwity niemiecki spis nasion; polski opuści 
za dni kilka prassę , i wtenczas obadwa do pism 
publicznych dołączonę będą. 
Bracia Auerbach. 
RA ORAOZAOWAO ZOO ZAOOZAOZAOZAOZER 
Publiczności, którą to obchodzi, do- 
noszę uniżenie, iż dziś otrzymałem 
drugą przysyłkę 
prawdziwych AMngiElsSKich Ź 
ź fortepianów kon- - 


e 
certowych 
Ši angielskich fortepianów Ź 
$ w ksztalcie stołowym. — Także 
e nowa przysyłka wytwornych instru- © 
mentów w formie skrzydłowćj 
i stolowćj z Wiedeńską mechaniką A 
© skład mój w najlepsze gatunki zaopatrzy- «e 
ła. — Dobór instrumentów tak rozliczne- i 
gn utworu od pomierniejszćj aż 
do najpierwszćj jakości i w do- 
stósownych cenach postawia mnie 
w stanie dogodzenia wszelkiemu żądaniu © 
szanownych kupicieli, w współzawo- 
dnictwie z najpierwszemi wyro- 
bniami niemieckiemi. — Gwarancja 
i warunki płacenia wiadome. 


Ludwik Falk, 


z ulica Szeroka Nr. 21. 
KROK OSS ORR ORR 0 DEK CORDERO RRO 
UWIADOMIENIE. 

Kamienica naróżna przy ulicach Wodnćj i 
Klasztornej pod Nrem 29., w dobrym budo- 
wniczym stanie będąca, a z położenia swego 
do założenia korzystnego handlu i innych kra- 
mów najdogodniejsza, jest natychmiast z wol- 
nćj ręki do sprzedania. 
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O bliższych warunkach ugody tamże się do- 


wiedzieć można, 


© 5 Prawdziwego, białego, szląskiego ga: 
nasienia buraków cukrowych, cetnar. pruski 
z 110 funtów. 


Beta AP cycla vulgaris aut altissima, po 8 
Tal., 


Beta alba cycla altissima lanceolatafolia po 10 
Tal., 7 


ofiaruje tak dla warzelń, jako też na paszę. 


Fryderyk Gustaw Pohl 


w Wrocławiu w Szląsku, ulica Schmiede- 
briicke Nr. 12. 


zy 
urs giełdy Rierlińskićj. 


Dnia 6. Lutego. 1843, 


papie- 
rami, 


Obligi długu skarbowego. , 


Pr. aug. obligacje 1830. A 1037 | 102%r 
Obligi premiów handlu morsk. | — | — 93, 
Obligi Kurmarchii „, . , „| 35] — 105 
Berlińskie oblig. miejskie .| 35] — | 1025 
Gdańskie dito w T., . , „| — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 103 1027 
Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4 | 106%r 1065 
dito | dito dito 3% | 102% | 101 
Wschodnio -Pr. listy zast, , 35] — 1037 
Pomorskie dito, . + «| 354 104 1035 


Kur- i Nowomarch, dito mae: 3% 


Szląskie dito „ . . „, „-. 35] — 102 
A e 


ke i 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj 


5 | — | 167 
dito, dito akcje a prioris „| 4 — 1023- 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — 13557 | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 | — 1027 
Koleie Berlińsko - Anhaltskićj — [us | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 — 102: 
Kolei Düsseldorf, - Elberfeld, | 5 70 69 
dito, dito akcje a prioris „| 4 | 94r | 93% 
Kolei nadreńskićj. . . . „| 5 | 837 | 825 
dito dito akcje a prioris „| 4 | — 97 
Kolei. Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 105 104 
dito, dito akcje a prioris „| 4 | 103%7 | 103 
Kolei Śląsk, górn.. . . 4] — 957 
Frydrychsdory . „ „.. . „|— | 13| 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — | 164 | 10%r 
Diseónto |; iando a Spe 3 | 4 


Z 


Ceny targowe Dnia 6. Lutego. 
w mieście GRUBA... ALONAMIA 


POZNANIU, od | do 


Tal. sgr, fen. f Tal. ser. fen 
Pszenicy szefel Sina R UT: 119 


ZytakiodR 1516, 956 1/ 6! 6] 1) 7) 6 
Jęczmieniadt.. . . . 12/6] 1) 3— 
Owsa . dt. a ra isi64 4 — 28 pap famm; 23 6 
E TE N 110 —} 110 — 
Grochu . dt. . . . . 1 7 6] 1 S— 
Ziemiaków dt.. . —|20/—]—/21|— 
Siana cetnar . ., , 1|-66-] 1/7) 6 
Słomykopa. . . , 6/27] 6] 7 —|— 
Masła garniec . . 1.24 2) 6] 2) 5|— 


